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W erb ow an ie  Niemców d o  poiicyś piebiscytow ei.

Berlin. PAT. Radio. Z Wrocławia donoszą. 
i t  między koalicyjna komisya usunęła wszyst
kich Polaków z policyi plebiscytowej, a na ich 
miejsce wyznaczyła Niemców.

M. Warszawa. (Telefonem). Z  Opola dono
szę, że komisya międzysojusznicza ogłosiła, iż 
postanowiła zaciągnąć do policyi plebiscytowej 
S tysiące Niemców, o ile możności Górnoślą
zaków. Gen. Lerond dowiedziawszy się ,w dro
dze do Opola o tej decyzyi, telegraficznie za
protestował przeciw werbowaniu Niemców do 
policyi plebiscytowej, protest jego jednak nie 
odniósł rezultatu, gdyż okazało się, że uchwała 
S? tej sprawie powzięta została legalnie przez

prezydyum komisyi alianckiej podczas nieobe
cności gen. Leronda.

M. W arszawa. (Telefonem). Z Raciborza do
noszą, że tamtejszy wioski komisarz okręgowy 
zawezwał niemieckiego komisarza plebiscyto
wego do dostarczenia mu 500 ludzi dla policyi 
plebiscytowej. Wezwania natychmiast usłu
chano, W  len sposób Niemcy walczyć będą ra
zem z Wiochami przeciw powstańcom polskim

L. W iedeń. (Telefonem). Donoszą, że rząd 
polski i francuski zaprotestowały przeciw za
ciąganiu przez komisyę między aliancką b. żoł
nierzy niemieckich do policyi na terenie górno
śląskim.
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Ostrzelanie.
Niniejszem ostrzega się przed Hermannem 
Grunschlagiem, który powołując się na swoje 
fałszywe pełnomocnictwo, podróżuje po Ma- 
łopolsce i polycza bezprawnie na rachunek 
firmy rafinerya „FR YM E TA ", Ska z ogr. odp. 
i firmy M. Steinbock w Drohobyczu, większe 
lub mniejsze kwoty, za które wymienione fir
my żadnej odpowiedzialności przyjąć nie mo
gą, ponieważ wspomniany osobnik od 1. lute
go b. r. nie jest więcej urzędnikiem tych firm,

Paryż. PAT . Konferencya ambasadorów 
zajmowała się syluaayą stworzoną jłę^pz roz
ruchy na Górnym Śląsku. Konferencya wyra
ziło ubolewanie z tego powodu i potępiła próby 
powstaniu, które pociągnęły za sobą ofiary w 
ludziach wchodzących w skład wojsk okupa
cyjnych państw sojuszniczych oraz zbadała 
natychmiast środki, przy pomocy których ro&- 
żnaby przywrócić spokój. Ponadto komisya 
poleciła międzysojuszniczej komisyi na Gór
nym Śląsku wystosowanie do ludności prokla
m acji, potępiającej rozruchy i oznajmiającej, 
że uciekanie się dc siły nie mogłoby mieć ża
dnego wpływu na decyzyę rządów państw so
juszniczych, ani też przeszkodzić im w roz
strzygnięciu z całą swobodą w mytśl traktatu 
Wersalskiego sprawy przynależności tery i o-

ryum poddanego plebiscytowi. Marszałek Foch 
był c-tveny na powyżs/.em posiedzeniu.

Bytom. PAT, 7 maja. Dziś powróci! do O- 
pola generał Lerąnd i objął przewodnictwo w 
komisy i między soj uszn i./.ej.

l i m  iim  weśka n  im  l i i
Berlin. PAT. Radio. Do Opola nadeszła wia

domość, że ze zachodnich Niemiec przolrans- 
pprlowywtije się posiłki dla wojsk koalicyj
nych na Górnym Śląsku. Między inńeini mają 
zostać do lego celu ściągnięte wojska okupa
cyjne z Moguncyj. Przed przybyciem łych 
wojsk nie można liczyć na stłumienie powsta
nia.

Krwawe memento.
Kraków, 8 maja.

(Th .) Wypadki, jakie się rozegrały w dniu
1 maja w starem mieście Jaffie — nie w no- 
wem, żydowskiem mieście Jaffie, które osobną 
ma nazwę: „Te l-A w iw “ i od niejakiego czasu 
osobny zarząd miejski! — nie są jeszcze ani 
w głównym • swoim przebiegu, ani w  szczegó
łach znane. W  pierwszym rzęuzie nie jest jesz
cze wi ad omem, co było bezpośrednim powo
dem tych tragicznych zaburzeń. Przyczynę 
dalszą i głębszą wszelkich zaburzeń i wyfv|u-

iflna

Usiłowania rządy po lsk iego  dla 
przywrócenia spokoju na G. fiasku.

M. Warszawa. (Telefonem). Rada ministrów 
zastanawiała się wczoraj w dalszym ciągu nad 
•posobem oddziałania na lud górnośląski, by 
zaniechał po wstąpią. Podobno zapadły w tej 
mierze już pewne deeyzye, mianowicie, jak sły 
chać, uchwalono podjąć jeszcze raz kroki ce
lem skłonienia przywódców polskiej ludności 
górnośląskiej, by dołożyli wszelkich starań w 
kierunku uspokojenia ludności i zaprzestania 
przez nich walki orężnej. W  związku z tern ma 
rząd podkreślić przestrzeganie w dalszym cią
gu ścisłego zamknięcia granicy polsko-górno
śląskiej.

M in. Sapieha o  pow staniu.
1 Londyn. (E. E.) Przedstawiciel „Daily Ezpreas' 
odbył iuterwiew z ministrem Sapiehą, który ©- 
świadczył: „Ubolewam bardzo nad wypadkami, 
które zaszły na G. Śląsku i z radością dowiaduję 

iż rząd polski zajął wobec nich stanowisko 
Zdecydowane. Minister podkreślił, że jeżeli kopal
nie górnośląskie byłyby przyznane Niemcom, wór 
%czas w tej części Europy nigdyby nie było po
koju, ponieważ robotnicy siąscy zdecydowani są 
feae powracać do niewoli niemieckiej.

.Wm uw w s. Dzienniki donoecgp B i iłu M ra

spraw zagranicznych p. Sapiehy, który wrócił już 
z Londynu do Paryża otrzymał wczoraj rząd de 
peszę. — W depeszy zaznaczono, jakoby wraże
nie powstania górnośląskiego odbiło się w -pań
stwach entenly echem niekorzyslnem.

O p ic ia  wicer/śipj. Babskiego.
Lwów. Na odbytym tu onegdaj wiecu zwołanym 

przez P. S. L. (Piasta' odczytano oświadczenie 
wicemin. Dąbskiego, w  którem powiedziano m. L:

Powstanie na Górnym Śląsku jest Wybuchem ży
wiołowym, samodzielnym, nie zależnym <>,t woli 
rządu polskiego.

Rząd polski musiał odwołać Korfantego, bo ina
czej wszedłby w  konflikt * ententą, która i w dal
szym ciągu będzie miała w swym ręku losy Gór
nego śląska,

Rząd polski gotów jest działać w  kierunku 
uspokojenia umysłów, ale domaga się równocze
śnie aby Rada najwyższa swoim autorytetem ja 
sno stwierdziła, że losy Górnego Śląska rozstrzj’- 
gnięte zostaną v myśl traktatu wersalskiego i wy 
niku plebiscytu, i., że obszary, któryeb ludność 
wypowiedziała się w większości u  Polską, będą 
Polsce przyznane. Deeyzye w  tej sprawie winne 
zapaść natychmiast, bo wobec wzburzenia lu. 
dności konsekwencje przewlekania mogą być nte- 

obiiczalnc". (Dalfize telep. aa *tr. J-eiej).

chów znamy doskonale. Jest nią nikczei 
chciwość nielicznej stosunkowo garstki „efen- 
di‘ch“ , którym masowe osiedlanie Żydów W 
Palestynie nie zagraża wprawdzie jeszcze wy
właszczeniem przymusowem — lx> o takich 
radykalnych reformach tam się na razie nie 
mówi j nie myśli — aje grozi poprostu ukró
ceniem haniebnego i bezgranicznego wyzysku* 
jaki oni uprawiają na ,.fdachach", na bezrol
ny cii chłopach. Ta najlichsza sorta obszarni
ków na świecie, mających przy zupełnie pró
żni aczem i w znaczeniu wschodniem hulasz- 
czcm życiu z posiadłości 50— 60.000 dunamo* 
wych latyfundyów — ta klika najohydniej
szych wyzyskiwaczy, krząta się około wywo
łania hałaśliwego ruchu przeciw syonizmowi.

Churchill dał im cd prawe taką, jakiej się »  
pewnością nie Spod .- u wali, bo wiecznie spe
kulują oni na moralne poparcie przez wywie
ranie silnego nacisku na rząd angielski, gro
żąc 80 milionami muzułmańskich „podda
nych" imperyum lny lyjskiego. Churchill je
dnak oslrą dał im (xi|U:iwę, bo widocznie W  
doskonale, że ta gai>.lka hałaśliwych k r jy t*-  
czy żadnej zgoła rca-n , siły nie przed staeifci* 
że lamenty ich nie ifri '?ą najmniejszego Od
dźwięku w świecie arabskim. W  tym świecie 
niewątpliwie znają m oralną zgniliznę tego typu

Ale na tyle ftiają siły, czy też tylko pienię
dzy, ażeby w  chwili nieuwagi ze strony rządu 
i społeczeństwa zebrać męty, jakich z pewno
ścią i w Palestynie nie brak i wywołać przy 
ich czynnej pomocy mniej czy więcej groźne 
i krwawe rozruchy.

Ostatnie wypadki w Jaffie miały według je
dnej wersyi być wywołane przez arabskich ko
munistów. Jakkolwiek wersya ta jest w w y
sokim stopniu nieprawdopodobną, bo dotyeh- 
czas nie słyszało się o Btnieniu jakiejś zorga
nizowanej grupy bolszewickiej wśród Arabów 
w  Palestynie, to jednak całkiem wykluczeniem 
ned jest, fe  agstaćgp Lenka i  Jwckicgo i  do
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lego zakątka świata już dotarła i usiłuje tam 
płatać figle rzędowi angielskiemu. Jeżeliby tak 
rzeczywiście było, to „efendi" połączył się na- 
Sret i z tę dla niego bezwarunkowo niszczęcę 
moca ażeby przedewszystkiem odwrócić uwa
gę wyzyskiwanego felacha od swojego praw
dziwego gnębiciela i wyzyskiwacza.

Ale jakikolwiek był powód ostatnich wypad
ków — były one straszne. Dużo krwi- ludzkiej 
się przelało, dużo życia i zdrowia ludzkiego 
zniszczono, a więcej było ofiar żydowskich, niż 
nieżydowskich.

Nic dziwnego — żydów lam jeszcze jest za- 
inało. Oto pierwsza i ostatnia myśl, jaką w y
padki w Jaffie w  nas budzę: nas tam jeszcze 
jest zamało! Z tego wniosek prosty i jasny 
i  konieczny: Nas tam musi być więcej! Nas 
tam musi być dużo! Nas lam musi być więk
szość! A  to jaknajspieszniej, jaknajprędzej!

W  Palestynie nie może być pogromu, bo tam 
najmniejsza garstka Żydów nie da się zarzy
nać jak stado baranów. Tam Żyd się broni, 
dzielnie, po bohatersku się broni. Tam Żydzi 
się będę bronić do ostatniej kropli krw i. Pier- 
jwszem działaniem atmosfery palestyńskiej jest: 
przezwyciężanie tchórzostwa. Tam będzie stał 
jeden za wszystkich, a wszyscy za jednego.

Ale znikoma mniejszość będzie zawsze pono
sić klęskę. Jeżeli prawdę jest, że w  rozruchach 
Jaffskich padło Żydów 30, a arabskich chuli
ganów tylko 10, że rannych Żydów jest 150, 
ft Arabów tylko 50, to dlatego, że Arabów w 
tych walkach było dziesięć razy więcej, aniżeli 
Żydów. Wszystko przemawia za tern, że żydzi 
bronili się dzielnie i  że byli skazani wyłącznie 
na własne siły. Policya miejscowa, przeważnie 
arabska, fratemizowała z chuliganami, a w oj
sko, nieliczne zresztą, angielskie, nie chciało 
Używać bneni. A  zatem: żydzi się sami bronili 
i  — oczywista z bolesnemi, nad wyraz boksue- 
m i stratami — obronili się.

Sprawozdanie

Do pełnego zwycięstwa, do takiego, któreby 
raz na zamsze wszelkie napady uczyniły nie
możliwymi, ich było za mało.

Rozruchy jaffskie są więc krwawem memen
to dla nas, One wołają, krzyczą: Poślijcie jak 
najprędzej dużo, bardzo dużo, jak najw:ęcej 
Żydów do Palestyny. Nie bawcie się i nie o- 
cięgajcie się — budujcie ezemprędzej żydow
ską Palestynę! Nie dopuszczajcie do zupełnego 
rozzuchwalenia się efendich i ich najemnych 
chuliganów i nie dopuszczajcie, ażeby Żydzi 
palestyńscy musieli się skrwawić w  bezna
dziejnych walkach! Dajcie im silę liczby!

Idziemy do Palestyny z najszczerszymi za
miarami pokojowego dźwigania tego naszego 
kraju, dźwigania ekonomicznego i kulturalne
go. Nie chcemy nikomu niczego zabierać. Chce 
my to miejsce i tę przestrzeń zająć, które nie 
są zajęte, a których nikt prócz nas zająć nie 
może.- Naszą krwawicą i naszym potem chce
my pustynię przemienić w kwitnący ogród.
Chcemy stworzyć ludzką sadybę pełną szczę
ścia i spokojnej pracy dla wszystkich. To są 
nasze zamiary. Ale jeśli jakaś zbrodnicza pięść 
wyciągnie się przeciw nam i nam nie pozwoli 
w sposób spokojny i pokojowy budować, to i 

i będziemy musieli tę pięść siłą odeprzeć!
| Tę siłę musimy posiąść ezemprędzej. A ta i 
j siła leży w naszej liczbie.
j Każdy żyd, który wie i czuje, że Palestyna ;
j jest ostatnią naszą ucieczką i nadzieją, musi 
i wszystkie swoje siły — przedewszystkiem w 

najmniejszej, bo w  pilniejszej ofiarności —
; wytężyć, ażeby żydostwo się stało jak najszyb 

ciej większością w  Palestynie.
Oto — czego nas uczą smutne wypadki w 

Jaffie.
Nie stękać, ani nie płakać, ani lamentować 

— tylko działać, szybko i wydatnie.
Rozruchy jaffskie, to krwawe memento. 

Tem też wyraźniejsze i chyba skuteczne!

sta Samuela.
( ( Telegram zułasny „Nowego Dziennika“) .

Londyn. (Ż . B. K.). Angielski minister dla 
kolonii Churchill otrzymał następujący tele
gram, datowany 2^maja, od wysokiego komi
sarza Herberta Samuela: Dnia 1 maja wiec 
robotników żydowskich, który odbył się. w o- 
kolicy Jaffy, natrafił na przeszkody ze strony 
grupy żydowskich komunistów, których wkrót
ce odpędzono do części miasta, zamieszkałej 
przez Mahometan i Żydów, skąd przybyli. Za j
ścia, jakie zaraz potem miały miejsce w  Jaf
fie, nie są jeszcze wyjaśnione. (Z  powyższej 
relacyi wynika, że Arabowie wykorzystali zaj
ście uliczne między robotnikami żydowskimi 
la garstką komunistów żydowskich i podstępnie 
napadli na starą dzielnicę żydowską Jaffy. — 
Red. „N . Dz.“ ). Doszło do poważnej potyczki 
między Mahometanami a Żydami, podczas 
której wielu Żydów i pewna ilość Mahometan 
została zabitych. Gubernator okręgowy zawe
zwał natychmiast wojsko i oddział „duke of 
.Wellington" oraz 50 R. A. F., które wysłano z 
miasta Ludd. Również z Jerozolimy wysłano 
2 samochody pancerne. Z przybyciem wojsk 
rozruchy ustały i w nocy panował w mieście 
spokój. W  poniedziałek jednak rano powtó
rzyły się zajścia, podczas których zginęło wielu 
Żydów i Mahometan. Wobec tęgo wysłano wię 
te j wojska i  policyi, jakoteż dalsze 2 samo
chody pancerne. Sekretarz cywilny, mister Dee 
des, na moją prośbę wyjechał do Jaffy zaraz 
po otrzymaniu pierwszej depeszy o smutnych 
.wypadkach. Urzędnicy państwowi w  towa
rzystwie poważanych osobistości żydowskich i 
mahometańskich zwiedzili dzielnice, które były 
Widownią rozruchów; im udało się uspokoić 
ludność. W  mieście sanuje od kilku godzin 
spokój.

Z  ubolewaniem donoszę że około 40 osób zo
stało podczas rozruchów zabitych, w  tem 30 
żydów  i 10 Arabów. W  szpitalu znajduje się
142 Żydów i 37 Arabów rannych, prócz tego 
28 Żydów i 20 Arabów, którzy odnieśli lekkie 
rany, opuściło już szpital.

Wojsko nie uważało za konieczne zrobić 
użytek z broni palnej i nie poniosło żadnych 
sLrat. Nie uważano również za konieczne ogło
sić stan wojenny. Aresztowano 66 osób. W  ra
zie zażaleń nastąpią dalsze aresztowania. W  
całym kraju poza Jaffą spokoju nie naruszono.

M i l !  l i ! ! H z Buczał!.
M. Warszawa. (Telefonem). Jutro wyjeżdża 

stąd specyalny pociąg z kilkuset chaluclm. 
którzy przez Tryest udają się do Jaffy na o- 
kręcie tow. ,,Maawirim“ .

Kraków. Jak się dowiadujemy, na tym sa
mym okręcie udaje się do Palestyny znany I 
działacz syoński, adw. dr. Spann z Tarnowa. |

Bruksela. PA T . (IIavas). Delegacya polski 
i  litewska, obradująca pod przewodnictwem 
Hymansa, postanowiła zbadać kwestyę, jalc 
dojść do zgody między obu krajami w  spra* 
wie ich polityki zagranicznej, organizacyi o* 
bronnej, oraz stosunków gospodarczych. U* 
znano, że zamierzone układy powinny całko* 
wicie uszanować zasadę niezależności i suw®* 
renności obu państw. Dalszy ciąg dyskusyi w j  
znaczono na dziś.

1 H  l i i  iii Lii Miii.
M. Warszawa. (Telefonem). Białoruski zwią 

zek narodowy wystosował do sekretaryatu Ligi 
narodów memoryał z żądaniem dopuszczenia 
delegacyi białoruskiej do rokowań polsko-li- 
tewskich w Brukseli. Memoryał ten sekretaryaf 
Ligi narodów pozostawił bez odpowiedzi.

Projekt ustawy o amnestyi.
Warszawa. PAT. Podkomisya prawnicza pod 

przewodnictwem posła dra Marka obradowała 
wczoraj i dzisiaj w obecności delegatów mini
sterstw sprawiedliwości i spraw wewnętrznych 
nad rządowym projektem ustawy amnestyjnej, 
Podkomięya jednogłośnie postanowiła udzielić 
amnestyi wszystkim pracownikom państwowym 
z przestępstw dyscyplinarnych. Podkomisya 
uchwaliła udzielić amnestyi dla wykroczeń natu
ry karno-administracyjnej, wyłączając od niej wy
konane już konli^katj'. Od amnestyi administra. 
cyjnej będą wyłączone przekroczenia, które wyni
kły z chęci zysku ze względu na interes publiczny 
oraz wykroczenia natury czysto skarbowej. Amne 
stya dla przestępstw pospolitych Oraz wojskowych 
przyjętą została według brzmienia projektu rzą
dowego. Natomiast przestępstwom tak zwanym 
politycznym, a więc popełnionym wyłącznie lub 
w przeważnej części z pobudek ideowych, to jest 
politycznych, społecznych i ekonomicznych przy
znano w  całej pełni pełną amneslyę, odrzucając 
wszelkie przez rząd proponowane ograniczenia 
amnestyjne w  tej kategoryi czynu. Od zupełnej 
amnestyi politycznej wyjęto tylko zbrodnię zdrady 
sfSnu, szpiegostwo, działanie na szkodę państwa 
polskiego a przyznano częściową tylko amnestyę. 
Uchwalono dalej, że wszelkie skutki karne po
łączone z amestyjnemi przestępstwami, zostaną 
umorzone. Podkomisya zadecydowała również, że 
umorzy się bezwarunkowo skutki karne we wszeł 
kich karach orzeczonych przez państwa zaborcze 
oraz jeżeli zasądzenie nastąpiło tylko raz jeden, 
strona nie popełniła później nowego przekrocze
nia i upłynął okres co najmniej ó letni. O iie do
tychczasowe przepisy wyznaczają krótszy termin 
do umorzenia skutków karnych, pozostają one w  
mocy. Podkomisya przedstawi sprawozdanie ko- 
misyi prawniczej 11 maja.

Niemcy przyjmą ultimatom koalicyi?
L. Wiedeń. (Telefonem). W  tutejszych ko

łach bankowych otrzymano wiadomość, że 
rząd niemiecki przyjmie ultimatum koalicyi.

Gdańsk. PAT. Tutejsze pisma niemieckie dono- 
zsą w  sprawie' sytuacyi wytworzonej przez ulti
matum ententy co następuje: co się tyczy żądań fi
nansowych, to w  stronnictwach rządowych panuje 
przekonanie, że nadają się one' do dyskusyi. Na
tomiast ujawniają się silne zastrzeżenia w  spra
wie rozbrojenia fortec wschodnich. W kołach rzą
dowych sądzą, że ze względu na wypadki zgoda 
na to żądanie będzie bardzo trudna. Co do ogól
nego rozbrojenia, to W party ach rządowych pa
nuje przekonanie, że Niemcy uczyniły zadość ży
czeniom uchwalając ustawy o rozbrojeniu, W 
sprawie rozbrojenia w Bawary! rząd nie ma ża
dnych środków do dyspozycji,

Berlin. PAT. (W. B. K.) Według informacyi 
„Lokal Anzeiger" stanowisko niemieckich naro
dowców można streścić w tym kierunku, że fra- 
keya ta będzie zwalczała każdy rząd, który jest 
gotów przyjąć ultimatum. Takie stanowisko zaj
mie także niemiecka partya ludowa i demokraci,

jakoteż bawarska partya ludowa. Stanowisko 
centrum nie jest jeszcze wyraźne. Partya ta je
dnak w każdym razie niema zamiaru podpisywać 
ultimatum bez niemieckiej partyi ludowej. Co do 
stanowiska stronnictw socyalno-demokratycznycb 
to nic dotąd niewiadomo.

P p l  niemiecki w Paryżu na utwnrzyt s a M
Gdańsk. PAT. „Danziger Ztg“ donosi: Ambasa

dor niemiecki w  Paryżu Dr Mayer otrzymał dzi
siaj od prezydenta Rzeszy polecenie utworzenia 
nowego gabinetu. Dr. Mayer zastrzegł sobie do 4 
popołudniu czas do namysłu. Popołudniu konfe
rował dr Mayer z przywódcami stronnictw celem 
poinformowania się o ich stanowiska wobec ulti
matum ententy.

Najbliższe spotkanie wOstendzies
L. Wiedeń. (Telefonem). Według doniesieni® 

rzymskiego „Temps“ , miał hr. Sforza w  Lon
dynie oświadczyć, że wkrótce odbędzie się W! 
Ostendzie nowa konfereneya sprzymierzonych 
z udziałem Ameryki,



E a l i z e  p o s t ą p y  p o w s t a ń c
Berlin. PA T . Radiu. Powstanie na Górnyu 

&ląsku przybiera na rozmiarami, przerzucaj,, 
się inż poza linię Korfantego, nawet na okręci 
z ludnością prawie wyłącznie niemiecką. L ic z 
ba powstańców doszła do stu tysięcy.

irylom. PAT. Wedle wiadomości prasy nic- ■ 
mieckiej, powstańcy polscy zdobyli wczoraj 
Oleśno, a dziś w nocy miasto powiatowe Strzel ! 
ee, bronione przez wojska włoskie i ochotni
ków niemieckich.

M. Warszawa. (Telefonem). Według donic- ' 
óeń z Sosnowca, ostatnie walki na terenie oi>- , 
jętym powstaniem były bardzo krwawe. Z po- 
jrodu partyzanckiego charakteru działań nie i 

można podać dokładnej liczby strat; w każdym | 
razie liczba zabitych wynosi kilkaset, a ran- i 

Dych dwa razy więcej.

Powsltt liii i U i  l!g. i
NI ć.j dała próba Niemce w  zawła

dnięcia miastem.
Bytom. PAT. Driś w  południe niemieckie bo

jówki napadły w ! Królewskiej Hacic na załogę 
francuską, liczącą 48 ludzi i rozbroiły ją. Nastę- | 
pnie Niemcy rzucili się na Polaków, zwłaszcza 
na sklepy polskie i na biura organizacj i polskich. 
[Wiadomość o tern rozniosła się szybko po okolL 
czuych gminach zajętych przez powstańców pol
skich. Komenda powstańców zarządziła koącen- i 
trycznj- atak na Królewską Hutę, na skutek czego j 
powsańcy po dwugodzinnej walce opanowali mia- I 
sto i uwolnili Francuzów. Po stronie polskiej zo
stało kilku zabitych i kilkunastu rannych gdyż 
Niemcy bronili się zaciekle z okien domów, po
wstańcy zaś szli do walki w  zwartym szyku bo
jowym .

Wedle wiadomości zebranych przez miarodajne 
czynniki polskie Niemcy planowali podobne ataki 
dzisiejszej nocy na Katowice, Bytom i Gliwice, 
prawdopodobnie jednak niepowodzenie w  Króle, 
wskiej Hucie odwiodło ich od tego zamiaru.

Knm Mn Mów z powslrai.
, L . Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki niemie- 
ckie donoszą z Wrocławia o walkach między ; 
wojskami wloskiemi a powstańcami polskimi i 
W • wielu punktach obszaru objętego powsta
niem. Po obu stronach są ofiary w  zabitych i 
rannych.

Pruski iii 8 g jtaa  mMpm M t
M .  W a r s z a w a .  ( T e l e f o n e m ' : .  Z  B e r i  i n o  d o n o s z ą : 

l\ s e j m i e  p r u s k i m  o ś w i a d c z y ł  i n i i i i s l r r  s p r a w  w e  

w i i y i r / u y c h  D o m i n i k u * ,  ż e  lfió t y s i ę c y  j i ^ w - s l a ń c ó w  

p o l s k i c h  z a j ę ł o  w i ę k s z ą  c z ę ś ć  G ó r n e g o  . s ! . :>■ !:*. \  i 

i o r z . c  k o l e j o w y m  m i ę d z y  O p o l e m  u B i  y r g i c i r  a r c  

s z i i t w u i t o  p o l s k i e g o  p o w  s tu  l i c a  o r a z .  o f i c e r a  i ź o !  

m e r / a  f r a n c u s k i e g o ,  k t ó r z y  u s i ł o w a l i  z n i s z c z y v  

! « » •  s o l e j o w y .  O d d z i a ł y  f r a n c u s k i e  w y c o f u j ą  s i ę  / ’ 

m i e j s c  s l a c y o n o w u n i a .  P o w y ż e j  p r z y t o c z o n e  l a k i . *  

u d o w a d n i a j ą  b e z s p r z e c z n i e  —  s k o ń c z y ł  p . D o m i n i -  

k u s  —  ż e  F r a n c u z i  w s p ó ł d z i a ł a j ą  z p o w s t a ń c u i u :

polskim i.
Paryżz PAT. (IIavas). Oddział uzbrojony. ! 

Niemców wkroczył na terytoryum górnośląski i 
i uwięzi! francuskiego kapitana Deblois, kontrole 
ra okręgowego w Raskowicach (Deuiseh Rassci 
witz), poczem zawiózł go do Prądnika (Neustadl). 
a stamtąd do Nisy (Nissa).

iite ii fc®i® siip j w iij
L. Wiedeń. (Telefonem). Jeden z dzienników 

berlińskich otrzymuje ze źródła dyplomatycz
nego wiadomości o rozpoczęciu rokowań mię
dzy komisyą międzykoalicyjną a rzekomym 
rządem (?) powstańczym. W  imieniu Korfan
tego ma prowadzić rokowania Złotowski (?). 
Celem łych rokowań jest pokojowe zażegnanie 
mchu powstańczego.

Widoki ikmw PWiGfii óg wa.
Gdańsk. PAT. Biuro W olffa  donosi z Opola: 

Międzysojusznicza komisya plebiscytowa ogła
sza ofieyalny komunikat, wedle którego poło
żenie zaczyna się polepszać, a wiadomości u- 
rzędowe otrzymane przez komisyę pozwalają 
mieć nadzieję, że wzburzenie wkrótce się 
zmniejszy i że są widoki podjęcia prawy.

Fiata w i t e  a wśMaa iórayia S M il
Berlin. PAT. Radio. Dzienniki angielskie 

traktuje powstanie na Górnym Śląsku jako 
przedsięwzięcie zorganizowane podobnie jak w 
wypadku generała Żeligowskiego.

z a o s z c z ę d z i c i e  s o b i e  u's o b u w i u ,  j e ś l i  i c  c z y 
ś c i ć  b ę d z i e c i e  n a s z a  j a k o ś c i o w o  s r j j l e p s z ą  
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SSaiwa ku fa iic i I m m i'*  su. roMciydi.
Bytom. PAT. Dziś ukazała się odezwa podpi

sana przez posła Korfantego i przywódców pol
skich organizacji robotniczych. Odezwa między 
inneroi wyraża podziękowanie robotnikowi górno
śląskiemu za jego patryotyzm, trud, wytrwałość 
i ofiarność i podkreśla konieczność przywrócenia 
normalnego żyda i podjęcia pracy, bez której ża
dne społeczeństwo istnieć nie może. Nadto naka
zuje, aby wszyscy zachowali ład, porządek i kar
ność, przedewszystkiem nie wyrządzali żadnej 
krzywdy urzędnikom. Urzędników zaś wzywa 
odezwa, aby powrócili na swoje miejsca pracy za
pewniając, że nie stanie się im żadna krzywda

Uruchomienie kolei pnsez powstańców.
Bytom. Władze wojskowe powstańcze uruchomi

ły w  piątek koleje na dziewięciu liniach kolejo
wych. Pociągi w  ograniczonej ilości kursują tyl
ko do ostatnich stacyi przed miastami więkazenU 
to jest przed Katowicami, Bytomiem i Gliwicami. 
Bilety sprzedawane są tylko za okazaniem prze
puści wydanej przez władze powstańcze.

J l m e r a k a  p & d e l s t s u '  q  w s p ó ł p r a c ę  z  a l i a n t a m i .
Waszyngton. PAT. (Havas). Rząd Stanów 

Zjednoczonych postanowił daćTzastępców pół-
u rzędowo na posiedzenia rady najwyższej i  
dy ambasadorów.

Z  „ B a g a t e l i  .
„Słaba kobieta", komedya w  3 aktach Jakóba 

Devala, reżyserował p. Fritsche.

W paryskim teatrze „Femina" grano „Słabą 
kobietę1' z powodzeniem, a wystawiono tę sztukę 
dopiero w połowic ubiegłego roku.

Komedya Devala wcale nie jest gorszą od dzie
siątek innych sztuk, entuzyastycznie przyjmowa
nych' przez krytykę paryską, ani nawet od wybra
nych utworów scenicznych, drukowanych w  „La  
Petit Dlusłration"

Fakt ten niechaj będzie miarą upadku ongi tak 
czarującej koniedyowe* twórczości francuski ejg 
która stanowiła niewyczerpaną krynicę pomysło
wości, oryginalności i niezrównanie finezyjnego 
dowcipu.

Szatan wojny wdarł się jednak do królestwa 
ducha i porobił niemałe spustoszeuis£ Najlepiej 
to zaobserwować można na Francyi, bo tam stro
jono wesołą Muzę w  najcudniejsze sukienki. A 
może Francuzi odzyskają cały swój dawny esprit, 
niezadługo po wojnie, tym skorpionie, paraliżu
jącym tak produkcyę umysłową?

Na razie jednak konsumujemy produkty wo
jenne, wzgl. spłodzone bezpośrednio po wojnie.

Gdy pierwszy akt „Słabej kobiety" przypomina 
swą nader wykwintną robotą i perłami dystyngo
wanych dowcipów, zręcznymi dyalogami i pysz- 
nem zawiązaniem węzła komedyow ego najlepsze 
czasy francuskiej dramaturgii, przebija z. ostat
nich dwóch aktów, wojna z całą bezwzględnością 
Zupełnie niepotrzebne są bowiem pierwsze sceny 
drugiego (np. scena z Spadelłim) i  długi Wstęp 
trzeciego aktu, widać bezradność w  rozwiązaniu 
aytuacyi, w  którą Deval wepchał Arlettę, ciekawą, 
kobietę, która dwóch mężczyzn pokochała naraz 
| to całenu.. sercem.

Przekonywa »as, że ich obu kochać musi, bo 
W jednym podziwia siłę, dumę, pogodę ducha, 
szybkość decyzji Ud. U Sergiusza zachwyca ją

zaś jego czułość, urok, piękna dusza, łagodność, 
tkliwość, mila nieśmiałość, wrażliwość itó.

Obaj przekonywają ją o swej gorącej miłości. 
Każdy z nich kocha inaczej. Sergiusz chce z nią 
pójść przez świat, jak z drżącem światełkiem, 
które nas oświeca, ale wymaga ochrony, nie chce 
jej zdobywać, ale pragnie ją otrzymać.

Henryk to spryciarz życiowy, cn wie, że nie 
poirzeba poezyi, ni muzyki. Jest młodą, najlep
szym więc środkiem jest grać na jej zmysłach, 
sam śmiało swej Ariecie wyznaje, że wystarczy 
ją rozbierać i ubierać, obejmować mocno w  ra
miona, ująć pod ramiona i kolana. ITenryk jest 
mistrzem, który uczciwie stosuje się po głoszo
nych przez się maksym. Ona się zapewhe tej kon- 
sckwe.icyi spodziewa i do Henryka... przychodzi.

Co u niego mówi — każdy Się domyśla. Mówi 
bowiem to, co każda szanująca się, uczciwa ko
bieta, gdy po raz pierwszy wchodzi do kawaler
skiego sanktuaryum. „Panie, błagam, niech pan 
hędzie grzeczny, ho w  razie najlżejszego gestu, 
odchodzę". Poczem oczywiście chwieje się i pada 
na półprzytomna w  ramiona Henryka.

Gdyby się na tem skończyło, miałaby sztuka 
swą logikę. Ariel ta wybrała Henryka, oddała mu 
się i kurtyna -spada. Ale ona po skosztowaniu 
owocu rozkoszy żałowała, że go spożywała, wy= 
dawał się jej cierpkim, nabrała przekonania, że 
nie kocha Henryka, tylko Sergiusza. P. Devai 
nie wie, że gdy kobieta oddaje się wśród miło
snych upojeń, reaguje inaczej, w każdym razie 
oddanie, jako moment otrzeźwienia i to już naza
jutrz, jest niezmiernie naiwnym pomysłem.

Dlatego też P Deval nie wiedział, co powie
dzieć w  trzecim akcie, w którym tak rozpaczli
w i* i beznadziejnie szukał rozwiązania sztuki.

Sergiusz smutny i znękany wybiera się w  po
dróż do zmurszałych zwal sk, oblanych morzem, 
którego szum potęguje ciszę. Właśnie wtedy wcho 
dzi Arletta, która usprawiedliwia przed' Sergiu
szem swój postępek. GdyDy go była spotkała na 
drodze, nie poszłaby do Henryka,- Wróciła de

domu szczęśliwa, aż ujrzała ulubioną przez Ser
giusza serenadę Czajkowskiego. Dlatego uświa
domiła sobie, że koćha Sergiusza... Sergiusz zaś 
wcale nie porzuca tej już nie słabej, naiwnej, nie
konsekwentnej, ale w  istocie nieistniejącej kobie
ty. lecz pada jej w  objęcia, tak jak dzień przed- 
tein Arletta rzuciła się w  ramiona Henryka.

Autor winieu był oszczędzić Sergiuszowi tego 
głupstwa, bo gdy ona zobaczy na ulicy Henryka 
ucieknie od biednego Sergiusza.

Główną rolę poruczono p. Malickiej, która n 
treacyi tej wydobyła cbwiejmość, miękkość uesoś 
naiwność, sentymentalizm — a wszystkie te itnay 
ubrała w  szatę mewysłowiooego uroku. Nie go
dzę się jednak na ujęcie sylwetki w  ostatnim 
akcie, w  którym* uic ton skruchy i bólu ma dama* 
nować, ale pieściwość akcentów i słodycz, ktćgp 
w  całej pełni objawiała w  poprzednich akżachu 

Miłą i dobrą Zakełiną była p. Modzelewska.
P. Brzeski przeprowadził konsekwentnie i tra

fnie swą postać zdobywcy, jednakże w  scenie „ćboe 
cinnej" nie było takiej bezpośredniości, jak u p. 
Malickiej, znajdującej w  tej scenie świetny popia. 

Interesującą grą wyróżniali się pp. Fritsche, 
S/.nage, Dąbrowski i Czyński. Bu rdzo niefortun
nie wypadł Spadelli w  interpi ciacyi p. Wocie- 
chowskiego. Tempo gry winno ly nieco szyłnze.

„Bagatela" przyzwyczaiła nas m tak wytwor
nej wystawy, że nawet najmnici- • uchybienie na
leży wytknąć, a nie mogę się p< I/.ić z dr kora* 
cyą pierwszego aktu. Była to kakofonia barw, 
krzykliwy barok (tło oliwkowo zielone, kolor 
niebieski i bordeau, na ścianach maki i chryiaa 
Icmy, pejzaż księżycowy...) 1 Czyż tak może w y 
glądać-salon dystyngowanej damy V! Pokoje by^jf 
zresztą ładnie zbudowane. Pomysłowość ajawati 
p. Czaplicki przez umieszczenie ostatniego akta JE 
narożniku z dwu ścian (jak w  „Hallerzie"),

w. M A*,
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Lwów, 5 maja.
Dziś W trzecim dniu obrad konferencyi na

deszła do nas smutna wiadomość o wypadkach 
w  jm iie. Gdy wieść dotarła do sali obrad kon
ferencyi zabrał głos red. M Frostig, celem za
wiadomienia konferencji *> smutnych wie
ściach nadeszły cii z Erec Izrael o krwawych 
wałkach w starej części Jaffy, które! ofiarą 
M dflf około 40 zabitych m. i. znany pisarz he
brajski J. Ch. Brennei i około 160 rannych 
Żydów.

Przemówienia red. FrosUga, poświęconego 
bohaterom, co padli na posterunku wysłuchali 
głęboko wzruszeni uczestnicy konferencyi sto
jąco wśród głębokiej ciszy. Z niejednego oka 
potoczyły się łzy...

Mówca odczytał następującą rezolucyę:
„W  głębokim smutku przyjmuje konferen- 

eya wiadomość o tragicznych wydarzeniach w 
Jaffie. I znowu młodzi Żydzi padli ofiarą 
sztucznie podburz* nych fanatyków, którzy nie 
chcą dopuścić do odrodzenia narodu żydow
skiego i budowy jego ojczyzny, od wieków 
Jego własność stanowiącej.

Konferencya wyraża najgłębszy ból swó1 
Z powodu śmierci ofiar walki o renesans ży
dowski. Protestuje wobec całego świata prze
ciw niesumiennym intrygantom, którzy pod
żeganiem uniemożliwiają spokojne współżycie 
Żydów i Arabów w  Erec Izrael".

Na mak żałoby przerwano posiedzenie na 
10 minut.

Po przerwie zabrął głos dr. Chaim Tarta- 
kower: Nie dawniej jak wczoraj dyskutowa
liśmy żywo nad zagadnieniami polityki pale- 
jsly ’.skiej, zatrudnianiem robotników arabskich 
& innemi Ł p. kwestyami.

Dziś nadchodzą wiadomości z Jaffy.
Na czele administracyi w  Palestynie stoi 

Herbert Samuel, szczery Żyd i syoniste a mi- 
cooto wypadkom typa n*e S5? zapobiec.

Nie polityka bowiem j ozwiąże naszą spra
wę, lecz żywy czyn.

bez żydowskiej pracy icieał nasz me iroże 
być urzeczywistniony.

Jedyną odpowiedzią jak dać może na wy
padki w  Jaffie naród żydowski są wielotysię
czne rzesze chaluców co z Dronią w jednej 
ręce a narzędziami pracy w  drugiej stać bę
dą godnie i mężnie na straży naszego stanu 
posiadania w Palestynie.

Dr. B. Hausner stwierdza w gorącem prze
mówieniu. że każdy Żyd każuą kroplą krwi 
stanie w obronie żydowskiej Palestyny, która 
jest i będzie własnością narodu żydowskiego.

Dr. L. Reich poświęca słowa pełne bólu wiel 
kim bohaterom, którzy polegli na posterunku. 
Nie rozpacz i odrętwienie wywołują w nas w y
padki w  Jaffie, lecz ducha makabejskiegc czy
nu. Wiemy, co nas czeka i ze spokojem idz:e- 
my w przyszłość. Wic-my, że nie słowami, lecz 
krwią i znojem zdobywa się i przypięczęto- 
wuje prawa do skib ojczystych. Z pełną świa
domością, że trzeba oddać krew i życie, pój
dziemy w  bój. Z  prochów naszych kości w y
rośnie słoneczna przyszłość narodu.

Jednogłośnie ucnwalono następującą rezo- 
łucyę dra Wiesia:

„Konferencya widzi w najrycblejszem wpro 
wadzeniu dc Palestyny jak największej i stale 
wzrastającej liczby pracowników i chaluców 
jedyną odpowiedź na ostatnie tragiczne zda
rzenia. Konferencya zwraca się z gorącym a- 
peleir do kierownictwa organizacyi syon., aby 
starało się niezwłocznie wzmocnić i zwiększyć 
ilość pracowników i funduszów pracy w Erec- 
Izrael".

Po przemówieniach dra Inslera i reprezen
tanta chalurów palestyńskich, przeszła km fe- 
reneya do ckih.zych obrad nad sprawami po
rządku dzuennego.

-O-O-

Cuda.
W  jednym z ostatnich numerów jerozo

limskiego tygodnika „Hapoel Hacair", 
znajdujemy następujące uwagi, tyczące się 
Ostatnio wypow oddanych oświadczeń m i
nistra Winstona Churchilla w sprawie 
zrealizowania deklaracyi Balfoura, uwagi, 
które pozwalają głębiej wniknąć w  nastrój 
W jakim się ludność Palestyny znajduje

Znów przeżywaliśmy przez pewien czas prze
cen ie , które już minęło. Deklaracya Balfoura 
znów została, zatwierdzana w  sposób jasny i 
niedwuznaczny w odpowiedz5 jaką dal Chur
chill delcgacyi arabJdej, oraz w uroczystej 
inowie, wygłoszonej na górze Cofim. Znów 
tedv dokonał się cud purimowy. Troska, jaka 
na nas ostatnuni o*asy ciąży ła, minęła.

Prost adzimy fatalistyczną politykę. Zależy 
ona od książąt i regentów, a nie od realnych 
czynników życiowych; dlal. o mamy tyle zwy 
ciestw i tyle niepewności p i: ytem. Każda fata- 
listyczna polityka- jest polityką bankructwa. 
Także i deklaracya Balfoura raoze stracić war
tość, jeżeli opuścimy się na cuda, jeżeli uza
leżnimy życie żydowskie od z-wnętrznych czyn 
ników, od dobrej woli polityków, lub wreszcie 
od nadziei zysku jakiegokolwiek rządu impe- 
ryalistyrznego Zwyciężyć, faktycznie zwycię
żyć, nadać istotną wartość wszystkim przyrze
czeniom, wzmocnić nosze stanowisko w  kraju, 
możemy tylko przez stworzenie możliwości w la 
>nej produkcyi, przez pracę nad odbudową, 
przez ma. rwą imigracyę, słowem, przez stwo
rzenie rzeczywistości, któraby skutecznie od
parła wszelką próbę naruszenia naszych praw 
do kraju.

Powinniśmy pamiętać o tera, c0 nam Chur
chill powiedział. Nie wolno nam łudzić się 
fikcyjnymi zwydęstyy*nai- Dopóki me

my żywotną siłą w  krain, dopóty będzie nad 
nami wisiał miecz Damoklesa. Temu, co się 
teras wydarzyło w  Gazie i w Hajfie, czemu 
przeszkodzono w  Jaffie i Jerozolimie, można 
było tylko przeszkodzić, nie zaś całkowicie u- 
sunąć. Stanie się to dopiero wtedy, jeżeli w 
najkrótszym czasie napłyną potężne masy, je 
żeli ze wzgórz i nizin będzie się rozlegało echo 
pracowników, głoszące życie i twórczość ży
dowską w  Palestimie. Tylko na widok tej fa
ktycznej rzeczywistości zamilkną przeciwnicy, 
tylko to usunie szowinizm miejskiej ludności 
arabskiej.

Ptolityka bez czynów stałe doprowadzać bę
dzie do starć z Arabami, podczas gdy pracą 
znajdziemy może drogę do obustronnego po ro
zumienia. Nie zapomina jmy wobec tego, że 
narazie nie jesteśmy zwycięzcami, nie zapomi
najmy. że na wewnątrz ponoś5my klęskę po 
klęsce i że dotąd nie udało nam się wynieść 
pracy rekonstrukcyjnej ponad osobistą polity
kę i obustronną walkę. Największem nieszczę
ściem jest to, że jx> wszystkich deklaracyach 
nie nadeszła jeszcze jedyna decydująca i naj
ważniejsza j

„deklaracya narodu".

Doniosła chwila dziejowa odbiła się godnem 
echem na razie tylno w  czynie kilku tysięcy 
chaluców, a imigracya te, którą z tylu stron 
zwalczano, stała się decydującym czynnikiem 
ekonomicznym.

Pozatem o mezrm dotąd więcej nie usłysze
liśmy. Słyszymy natomiast krzyk rozpaczy 
meszrzęśliwch braci, nieme błagania tysięcy 
prześladowanych Żydów, szukających ratunku 
przed całkowitą zagładą. Gdzie jest ter wielki 
Wysiłek narodowy, mający stworzyć możli
wość imigraryi I pracy?

Czy naród nie zdaje sobie z tego sprawy? 
aDęUanicyi narodu” dotąd jeszczg nie usły

szeliśmy. Praca, która na nas czeka, jesi cięŚd 
ka i odpowiedzialna, .duś my ją  więcjtcyko* 
n?ć jak najwiekśzem wytężeniem sił. Zdoby* 
wa się kraj nie przez układy 5 słowa, ale ptzęą 
pracę —  pracą też zwyciężymy.

-o-o-

1 Mmpi  - i naft
Londyn, (ż . B. K .) Egzekutywa organ izacji 

sycńskiej uchwaliła zwołać światowy' kongrea 
syoński na dzień 4. września do Karlsbadu.

Definitywnie zostano, sprawa kongresu a h  
łatwiona w ciągu przyszłego tygodnia.

M M  P M  l i z m s a  w t a n u
Londyn. (Teł. wł.). Egzekutywa organizacyi 

syońskiej otrzymała telegram od Dra Chainu 
Weizmanna, w którym donosi, że z powodu 
pracy nad Funduszem Podwalin oraz nad In- 
nemi sprawami syońskiemi, zmuszony jesl 
przedłużyć swój pobyt w Ameryce aż do po
łowy lipca.

Uf! ' - B P H B p B
Wiedeń. (Ż. B. K.). Do anty syoński ej dełe* 

gacyi, która z ramienia „Agudat Isrocl" miałai 
się udać do Genewy i Londynu, zostali \.yzna- 
ezeni: rabin dr. P Kohn z Ansbachu, Dawid 
Schreiber z organizacyi małopolskiej i zmarły 
niedawno blp. poseł rabin Hrlpem.

Rabini z Husiatvna i Kopyczyniec ofieyalnic 
zaprotestował, przeciw tym intrygom, mają* 
cym przynieść szkodę sprawie całego narodu 
żydowskiego i żydowskiej odbudowy Palestyny

Śfup sdrowia STawscfa Friszmana.
W  „N ajer Hajnt“ czyhamy: Kilka gazet ży- 

dowskich zamieściło wiadomość, że nasz ce
niony pisarz Dawid Friszmann ciężko zanie
mógł w Berlinie. Z najwiarygodniejszych źró
deł możemy uspokoić żydowską publiczność* 
że wiadomość ta nie jest prawdziwa. D. Frisz- 
mann istotnie prz“d kilku miesiącami powa
żnie zachorował, ale powrócił jaż do zdrowia 
i zajęły jest pracą literacką.

Hanfererrya Mtmraitów m  n  t M n i i
Wiedeń. (Tel, wł.). W  najbliższych dniach 

odbędzie się we Wiedniu konferencya kiero
wników najważniejszych sekcyi amerykańsko- 
żydowskiego Komitetu rozdzielczego, która bę
dzie miała na celu ustalenie programu czyn
ności komitetu na czas najbliższy, zwłaszcza 
w dziedzinie odbudowy, uchouźtcwa, kv. estyi 
sanitarnej i t. p.

W  komerencyi tej wezmą udział między in
nymi przewodniczący Jointu p. Feliks W nr- 
burg. który niedawno przybył z Ameryki, ora* 
dr. B. Bogen.

M in o  59 tysięcy M  w P a to W i
Haga. (Teł. wł.). Dyrektorium Funduszu 

Narodowego zaaprobowało uchwałę zakupna 
60 tys. dunamów gruntu w  Palestynie.

Problem imigracyjny w Kanadzie.
Montreal, (ż .  B. K .). Wniosek, postawiony 

przez posła Delary*ego, domagający się zupeł
nego wstrzymania imieracyi do Kanady, spo
tkał się z ostrym protestun Izby. Ogromna 
większość posłów domagała się nii ograniczonej 
iraigracyi, wskazując, że jest ona ży wotną kw** 
stą kraju, zwłaszcza dla rozwoju rolnictwa* 
Żydowski pos. Jakobs żądał otwarcia wrót, u - 
zasadniając to żądanie szkodą, jakąby zam
knięcie kraju dla imigrantów przyniosło.

Minister spraw imigracyjnych zapowiedział 
że i ząd ma zanitdługo w  tej sprawie złożyd 
oświadczenie, prosił więc posła Delaiy‘ego o  
cofnięcie wniooku aż do tego efeasb*

0



W o  w d z i e l n i k

(O d  naszego specgalnego sprawozdawcy).
, , Lwów, 4. maja.
DZIAŁALNOŚĆ EGZEKUTYW Y.

Spi awozdanie z czviujości e.gzekutj złozyi 
pekr. Zwi Heller.

Na zastój w  pracy w  roku ubiegłym zło/yły sic 
lic , le przyczyny: piredewszstkiea. wojna . nie 
pokój w  kraju. W  ślad za tom ooszło zamknięcie 
stowarzyszeń i uniemożliwienie ruchu. Egzekuty- 
flwa odcięta od prowincji i obarczona wieikaemi za
gadnieniami polityczncmi, wobec których nagle 
Stanęła, nie była w  stanie uruchomić aparatu pra= 
Cy. Przez pół roku bawił nadto przewodniczce^ 
egzekutywy zagranicą. Bardzo poważnie za wir; Wy 
organizacje lokalne, które niepomne ważności 
momentu, okazały poważny b^ak dyscypliny i 
brak inieyatywy. W  listopadzie zr. zwołana Rada 
Partyjna uregulowała najważniejsze sprawy, 
Usunęła rozbieżńość zapatrywali i uzupełniła i 
■kład egzeku, rwy. Od grudnia zr. datuje się też I 
łiowy okres w  działalności egzekutywy.

Przebudowa organizaeyi dokonana została na 
casadzie organizaeyi okręgowych, kierowanych 
przez okręgowe komisye. Bardzo aoniosle zna
czenie miale konferencja tych komisyi, która za
jęła stanowisko wobec wszystkich aktualnych za
gadnień syonlsyeznych i ogóino-żydowskich.

Dziś egzekutywa utrzymuje żywy kontakt z 200 
miejscowościami.

Akcya szekłowa nie może być należycie pro
wadzona z winy Warszawy, która nie nadsyła 
szekli. Agitacja i propaganda bardziej niż kiedy
kolwiek potrzebna wykazuje poważne biaki.

Przechodząc do sprawy budżetu zaznaczył refe« 
rent, że egzekutywa prócz biur orgarńzacyi utrzy
muje również Urząd dla spraw młodzieży oraz 
pourywa Koszta utrzymania komisyi palestyńskiej 
w wysokości % . Budżet przekracza dziś 100.000 M. 
miesięcznie. Na rek przyszły preliminowana jest 
kwota 2 milionów M.

W  dziale pracy kulturalnej główny nacisk kła
dzie się no zapewnienie rozwoju Ź. T. Sz. L. i S. 
które dąży obecnie do rozszerzenia swrej działal
ności ha prowincyę.

O rozwoju Ż. F. N. świadczy wymownie fakt, 
że gdy w  roku zeszłym zebrano 1 yt  miliona, to 
W roku bieżącym kwotę tę zebrane już w  pierw
szym awartale. Pracę Ż. F. N , popiera egzeknty- 
Wa wedle możności.

Referent omówił następnie szczegółowo działal
ność Urzędu palestyńskiego, sprawę działalności 
na polu gospodarczcm, pracę w  dziedzinie refe* 
ratu dla spraw młodzieży i działalność Koła ko
biet żydowskich.

Referat polityczny
wygłosił dr. Leon Reich.

Działalność polityczna egzekutywy miała dwa 
główne zadania na oku: 1) zapewnienie organiza
c ji odpowiedniej pozycyi w  samem społeczeń
stwie żydowśkiem i 2) Zapewnienie autorytetu na 
Zewnątrz. Oba cele zostały w  zupełności osiągnięte 
Społeczeństwo żydowskie i czynniki obce zi ozu- 
miały i uznały to, że organizacya syonistyczna 
Stanowi czynnik bardzo poważny i że „ponau gło- 
Wą“ organizaeyi tde można wejść w kontakt z 
ludnością żydoWrską.

łnlerwencye u władz dotyczyły przeważnie 3 
Spraw: 1) wydalonych z służby urzędników, 2) 
młodzieży uniwersyteckiej nie dopuszczonej do 
Wszechnic i 3) legalizacyi względnie uruchomię, 
ńia stowarzyszeń i instytucyj uarodowo-tydow- 
skieh. Mówca konstatuje w  tern miejscu z ubole
waniem, że w  pierwszych dwu skrawach mimo 
Wielokrotnych u zapewnień z autoratywnej strony, 

sprawy te zostana pomyślnie i rychło załatwio
ne —  nie doczekały się one po dziś dzień zała
twienia, tais, iż nasuwa się wątpliwość, czy do 
Upewniać miarodajnych czynników przykładać 
można wogóle wiarę Słusznem atoli jest podno- 
«zona przez czynniki te okoliczność, że chaos i 
nrak dyscypliny organów padwładnych utrudnia 
W znacznej mierzi uregulowaie spraw tych. Spra. 
Wa legalizacyi stowarzyszeń poczyniła pewne po- 
fnpy, aczkolwiek stan obecny nie może być za- 
w “kalający.

Egzekutywa kładła szczególny nacisk na utrzy
manie dyscypliny partyjnej. Poszczególni Iowa 
J^ysze, któizy w  sprawach poważnej natury dżin 
jj*U na własną rękę stanęli wobec alternatyw 
Wykluczeni z organizaeyi lub poddania się karu 
|j®l w przełomowych chwilach bardziej niż k', 
Jyindziej wymaganej. Dyscyplina zwyciężyła tw 
** całej linii.

Drugi dzień obrad konferencji 
się wyborem komisyi permauencyjnej, 

jjjcstyńskiej, oświatowej i organizacyjno-finan- 
* ^ e j ,  focam  róńWingU ii$ dysku*; a uad spra

wozdaniem Egzekutywy, przed otwarciem dysku 
syi odczytano szereg gratulacji teleg. aficznych, 
m. i. od pos. dra Thona. Przew Ddmczący komisyi 
weryfikacyjnej dr Mayer stwierdza w  imieniu ko- 
inisyi weryfikacyjnej, że w konferencji bierze 
udział 156 delegatów z 73 miast. Dwa posiedzenia 
wypełniła dyskusya, w  której wzięli udział pp 
dr Markus, dr. Ebner, dr Luslig, dr Siegel, dr 
Bienenstock, p>-of Rieger, dr insler, prof Ricger, 
dr Rosmarin. i wkońcu przewodniczący Egzeku. 
lywy dr L. Re;ch. Główna część dyskusyi obraca
ła się dokoła sporu ideowego pomiędzy lewicową 
częścią konferencji, reprezentowaną przęz zwo
lenników „Hitachdut Iiapoel Hacair - Cejrcj 
SyonM a prawicą organizacji syońskiei 

Wieczorne posiedzenie zagaił dr E Sci. -«.v. fL; 
referatem n. t.

-.Postulaty nasze na XII. Kongresie“ 
Reterent omawia szczegółowo problemy poiily
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Loraa Possówna 
Kraków

Osiasz Knoll 
Wisdeń

1055 zaręczeni w maju 1021.

Ida Tintpulwer 
Niechcice p. Gorzkowice 
1056 zaręczeni w kwietniu 1921.

M, D. V ogier 
Wiedeń

Hela Schwulb 
Jawornik polski 
1057 zaręczeni

Adulf Hurfeniat 
Kosztowa

kwieiniu 1921.

Józi Luttównej do zaręczyn jej z p. Kornrei- 
cherem, gi alulują
1059 Siostrj Kaufma mów u i S N f 6wna.

Z okazyi zaręczyn naszego k. brata Adolfa z praną 
Helą Schwalh gratuluje i życzy dużo szczęścia 
1C58 Rodzeństwo Farfenist.
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c7.ro, imigracyjpo.ś •>ospodarcz.c, finansowe i nul- 
iurajne, jakimi Kongres z natury rzeczy będzif 
się musiał zająć.

vV dyskusji nad referatem dra Schomnraka wzię 
“li udział dr Tartakower, drj Parnas i tir Luf.tig 

Z kolei przedłożył dr J. Rosenzwtlg i uzasadnił 
w krótki cni przemówieniu tezy w  sprawie ,.Ke- 
ren Hajesod“, które konferencji, jednomyślni*, 
uchwaliła.

NO W A EGZEKUTYW A.
, W  trzecim dniu konferencyi po wvezeiponiu 
pmgramatycznej części obrad przystąpiono do 
wyborów, które dały następujący wynik:

Dr. Leon Reich, przewodniczący, referent 
praso-ww i polityczny.

Dr Henrjk Rosmarin i Dr. Dawid Schrei- 
ber, zastępcy przewodniczącego.

Członkowie egzekutywy: Dr. Miinzer, dr. 
Sommersiein, dr. luster, dr. E. Sehruorak, dr.

Hausner (przew. Ż. F. N.), dr. Rotfeld, Ka- 
hane, dr. M. Bienenstock, inż. J. Reiser, dr. 
Rosenzweig, dr. Silberschein, Róża Melzerowa.

P r z e g l ą d  g a l i l a f a n y .
VVart.ńki ponsocy finansowei LSgl 

n a r o d ó w  v  o ó e c  A u s ^ l .
Jak wdadomo, bawiła w ostatnich tygodniach 

we Wiedniu komisy a finansowa L ig i narodów 
która miała zbadać sytuacyę finansową i go
spodarczą republiki austryackiej i przedłożyć 
Lidze narodów — w  myśl ostatniej uchwały, 
Rady najwyższej — plan międzynarodowej 
pomocy finansowej dla Austrji niem. Onegdaj 
ł omisya przedłożyła rządowi austryackiema 
obszerny elaborat, w którym przedstawiła swą 
opinię o położeniu Anstryi oraz o sposobaclj 
sanaoyi.

Komisya stawia nasi. warunki udzieleni* 
Austryi pomocy. Rząd austryn^ki i większe 
stronnictwa parlamentai ae zobowiązują się do 
udzielenia odpowiednich gwarancyj, iż zapna* 
sta się drukować dalsze pi niądze panieroww 
i umożliwi się slabilizacyę korony austryackiej 
W  tym celu jest dalej koniecznem: zastano-' 
wierne w najbliższym czasie subwencyj paafn 
stwowych dla środków *vwnoćci, zmniejszeni* 
personalu urzędniczego i nadzwyczajne ood* 
wyższenie dochodów państwowych, jiak mono* 
poli, opłat, podatków bezpośrednich i L  
oraz usunięcie wszelkich trrdności komunikat* 
cyjnych i transporUwych w  obrębie Austryi*

Komisya zaś zaproponuje zbierającej się 
dnia 10 maja Radzie L ig i udzleienie Austryi 
pożyczki zagranicznej, której zaliczki mają być 
użyte na rakupno zagranicą środków żvwnośc£ 
dla Austryi.

L. Wiedeń. (Telefonem). Chrześcijańsko* 
społeczni i wszechniemcy oświadczyli swą zgo
dę na przyjęcie warunków komisyi finansowej 
L igi narodów, zaś socyaliści zasłaniaja się 
swem opozycyjnem stanowiskiem w obec rządu. 
Rząd ogłosił preliminarz budżetowy na rok 
przyszły, obejmujący wydatki w wysokości 
118 miliardów, z czego 101 miliardów ma zna
leźć pokrycie w podwyższonych podatkach i 
rozmaitych opłatach Wszystkie nieruchomości 
mają zostać obłożone 6-procentową hipoteką 
kaucyjną. Przyrzeczona pożyczki, zagraniczna 
wynosić ma 500 milionów’ franków szwajc.
Stanowłsfcc; we&wh co łtec  kw estii 

wysgsif Y a » .
Agencja Havasa donosi z Waszyngtonu, że 

poseł włoski w St. Zjednoczonych doniósł one
gdaj sekr. stanu Hughesowi, iż Wiochy zga
dzają się wt zupełności ze .stanowoskiem St. 
7 jednoczonych wobec spiawy wyspy Yap. 
Rząd włoski jest przekonany, że St. Z jedno* 
czone nie szukają na tej wyspie żadnych przy
wilejów, których również nie otrzymały inne 
na rody.

Sprawozdanie Havasa donos’ ihtej: Poseł
Rizzi zaofiarował Stanom Zjednoczonym współ 
pracę Włoch przy dziele przywrócenia spokoju 
w  świecie Rząd włoski oświadcza w  załączo
nym memoryale, żt Włochy przyłączają się do 
propozycyi francusko-angielskiej, aby spór o 
wyspę Yap przekazać do rozstrzygnięcia komi- 
syi prawniczej oraz Radzie ainoasaćorów.
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KRONIKA.
Kraków 8 maja.

—  O pomoc Ola powstańców górnośląskich. Ko
mitet Obrony Górnego Śląsi ,r w  Krakowie wydal 
odezwę do całej ludności ;.niskiej zachodnio'; Ma
łopolski z wezwaniem do .•'.•>r$unizowaiiia zbiórki 
żywności w  naturze. Sprawa jest nagła. Potrze*' 
ba pomocy, nie wymaga uzasadnienia. Tb-ezwę 
podpisali prez. J. K. Fedorowicz i ł>"rof. Si. Ry- 
mar.

— SKiadka na powstańców górnośląskich. Na 
©negJajszem posiedzeniu Pady miejskiej ziozjjfc 
radcy miejscy i urzędnicy magistratu kwok; 9000 
mk na żywność dla powstańców górnoślą/A.h'.

— Rozporządzenie o czystości w mieście, l iagi- 
sirat ogłosi nowe rozporządzenie, które było 
przedmie an szczegółowej debaty na sekcji eko
nomicznej rady miasta, dotyczące unormowania 
stosunków czystości w mieście. Rozporządzenie 
wraca uo czasów przedwojennych i przypomina 
już dawno obowiązujące przepisy, które niestety 
od dłuższego czasu poszły w zapomnienia Prze. 
dewszystkiem właściciele realności położonych 
W obrębie miasta, obowiązani są kazać codziennie 
po należytem skropieniu, zamieść chodnik, ściek 
i połowę tfUpy wzdłuż przestrzeni swojej realno
ści, właściciele zaś realności przytykających do 
placów publicznych obowiązani są kazać oczyścić 
Wzdłuż swojej realności chodnik i przestrzeń pla
cu na odległość 6 m. s

iTę samą przestrzeń są obowiązani stróże dwa 
względnie trzy razy dziennie należycie skropić.

— I t W ^ p s e )  m, sakładu czyszczenia miasta. 
,W czasie onegdajszej dyskusyi na radzie m. nad 
spn wą op.it za wywóz śmieci i nieczystości z 
uusU, dowiedzieliśmy się, że prezyd; um m. ma 
ram hu- przystąpić do reorganizacyi zakładu czv- 
aaczenia miasta. Plan reorganizacyi zakładu opie- 
n tty  się na w-arach miast w  Poznań skiem.

— P . cC cs jv  m przy robocie P. Skoczylas nie
poprzestał  na artykułach w  „Głosie Narodu" i na 
pogyUŁ>.n.ii sprzymierzeńca w  osobie p. Postwo- 
mw*kiego. Oto w organie antysemitów krakow
skich o&ło-ua naniępjjącą notatkę kronikarską:

„Przypominam, że dziś tj. 7 maja, o godz. a i 
pół popołudniu odbędzie się zebranie obywatel
skie, spowodowane artykułami prof. Skoczylasa 
4 p. Rostworowskiego na temat kwe-styi zydow- 
#a rj W szkoły ogłoszonymi w „Głosie Narodu*'.

Jishnmir w tą} doniosłej sprawie odbędzie się 
W  sali Rady powiatowej. Referat objął prof. L. 
Bkoczy uu - Wstęp na salę za zaproszeniami. Za
proszeni 1 można dostać w ZorzątLue Głównym 
■owo Szkoły T .udowej. Do zorganizowania tego 
wiecn przystąpiło dziesięć Towarzystw pracują
cych w dziedzinie kultury i wychowania w Kra
kowie. Na wiecu zapadną ważne uchwały, zwią- 
u ne ze sprawami zkenc wychowawczymi".

Jakie uchwały zapadną na owem zebraniu, któ
remu przew odadczyc będzie p. Skoczylas i koali, 
cyn me truano przewidzieć. O to tęż w tej chwili 
nie idzie Ale odkąd Zarząd Główny Tow. Szkoły 
Udowej w Krakowie stal się czołową pozycyą 
bojnjącego żydożerstwa skąd się wici yozahodźą 
zwołujące „n>euświatoanionych“ na „biesiadę du
chową wespół z p. Skoczylasem?

— Zakopane dla paska r.;. Jak się dowiaduje
my od osób przybyłych /. /.ukopanego ceny mie
szkań na zbliżający się sezon sięgać mają roz
miarów wprost przestraszających. 1 tak: za 2 po
koje z kuchnią na Żywczańskiem żądają 28.000 
mk., za 1 pokój z kuchnią na Krupówkach 35.000 
mk, za 2 pokoje z kuch a i ą na Bys trem 40 do 50 
tysięcy. Pensynmaty zaś bąuą w czasie sezonu po
bierać oa osoby 1000 mk. ćeny pokoi w hotelach 
mają być z początkiem : " .onu podniesione o 50 
proc. — Jeśli wiadomość Ja me jest przesadzoną, 
to inteligencja, dawniej si.ily gość zakopiański, 
obecnie tylko żyć będzie .mogła wspomnieniami 
o Zakopanem, Które staje się domeną paskarzy.

—  Występy trupy łódzkie; w  Krakowie. W  tych 
dniach rozpocznie trupa jjjśzka pod dyrekcyą p. 
Kompaniejeca swe wyślę pj' w teatrze żydowskim 
w  Krakowie. Trupę lę lwi /;: nie zabłąkani przy
padkowo na scenę arti*-: jak to niestety dość
często bywa w  żydowskii u U atrach małopolskich 
Ale ludzie, którzy mają za sobą długoletnią pracę 
sceniczną, szkoły dramat; ::e a niejednokrotnie 
i wyższe studya. Trupa hV -ka wystąpi na razie 
z wystawą dramatu Anski o „Der Dybuk" (Na 
pograniT/u dwóch światov. /. jaką pieczołowito
ścią wystawia ona drama: Anskiego dowodzi
fakt, że próby odbywają : . i i ;  od szeregu dui po 
dwa razy dzieunia Z wieli m uznaniem podnieść 
też należy śmiałą próbę trupy łódzkiej wystawie- 
tda dramalu Anskiego bez współudziału suflera. 
Głó\/ne role obsadzą członkowie tropy łódzkiej, 
i  tal p. Pc laków wystąpi w  roli Mezyiecha, p. 
Rab.nowk-z w  roli Chunona, p. .U d a  w  roli Leji, 
pi dyr. Koinpmńejec w roli Szamesa, Taniec

śmierci odda p. Borysow i. Wobec ubóstwa zaró. 
wno śrwHców scenicznych, jak i r< żyseryi tutej
szego leatru żydowskiego była trupa łódzka zmu
szona sprowadzić z Lodzi względnie z Warszawy 
tak dekoracje jak i inne niezbędne akcesorya sce
niczne Praca więc około wystawienia „Dybuka" 
jest w  pełnym toku, tak. iż w  najbliższym czasie 
spodziewać się należy premiery tej sztuki.

—  Wykład Dra Wilhelma Falleka o ..Dybuku" 
Anskiego .(„Na pograniczu dwóch światów") od
będzie się we wtorek 10 bm. o godz. 8 wieęzorem 
w  Koli. Wykładów Naukowych (Rynek gł. 39, Li
nia A— B). Przedmiotem prelekcyi będzie omówie
nie „foybuka" wraz z wiążącemi się z nim i eg en. 
darni f i  przenikającym go chasydyzmem, nadto 
w7niknie prelegent w  łączność dramatycznego wą
tku lej sztuki z nauką o wędrówce dusz i zajmie 
się wpływem tragedyi greckiej na ten wielki twór 
Anskiego, Wykład ilustrowany będzie recytacya- 
mi p. Tadeusza Białkowskiego, artysty dramaty
cznego teatru im. Słowackiego.

K u r s a  w a r z y w n i c t w a 3
dwumiesięczne urządza KoiCmia ogrodnicza ułodz •£# 
żydowskiej w Krakowie od 12 mija. Spłata za kurt 
.000 Mk. Zgłoszenia w Zarządzie na pi. PowyściguwyWi 
naprzeciw „Cichego Kącika, od go iziny 6—8 w :eczór

Wykłady w  Domu artystów, (.plac św. Ducha) w  
zarządzie krakowskiego Związkn literatów. Trzy 
prelekcye prof. dra Józefa Flacha: dziś (niedzie
la): ..Polskie marzenia, a polska rzeczywistość": 
wtorek i czwamek: „Najnowsze kierunki w  poe- 
zyi i sziuce“. Pocz. o godz. 8 wiecz.

— Z teatru „Bagatela" komunikują: ,„'Panna 
Maliczewska" Zapolskiej pewtrórzona bed2 e dzi
siaj popołudniu — „Niespodzianki rozwodowe" j 
dzisiaj wieczorem. „Słaba kobieta Devala powtó
rzona będzie w  poniedziałek i wtorek. Rolę ty« | 
tułową gra p. Malicka.

— Wieczór poematów Tanecznych Niny Dolin- j 
skiej odbędzie się w  „Bagateli" w  sobotę 14 bm.

—  4  teatru Nowości komunikują: „Błękitny ma
zur" cieszący się w  dalszym ciągu nadzwyczajnem 
powodzeniem, ukaże się.jeszcze we wtorek, środę 
i czwartek.

W  piątek rozpoczynają gościnne występy zna
komici tancerze Julina i Syłwin Baliszewscy w  
premierze Reichweina „Hazard". Również w  pre
mierze wystąpię Leokadya i Józef Ciesielscy.

— Echa morderstwa śj>. Jabłońskiej. Wczoraj 
przed ławą przysięgłych w  tutejszym sądzie okrę
gowym karnym zapadł wyrok na Honoratę Saj- 
dakówuę, która osaarżona była przed sądem do. 
raźnym o wspóhwinę w  morderstwie dokonanem 
na Rozalii Jabłońskiej przez jej własną córkę. 
Eugenię. Po dokonanem morderstwie zasiadły na 
ławie oskarżonych przed sądem doraźnym: Eu- j 
genia Jabłońska, Rozalia Koźlikówna i Honorata 
Sajdakówna Pierwsza z oskarżony ch została uzna 
ną winną zbrodni i skazaną na 15 lat ciężkiego 
więzienia Koźlikówna została od winy i kary 
uwolnioną, sprawę zaś Honoraty Sajdakównej 
naówczas jeszcze . niedostatecznie wyświetlona, 
przekazana została sądowi przyrięgłych. — \*W to- j 
ku ponownego śledztwa sadowego wina Sajdakó- 
wnej została ponad wszelką wątpliwość wykaza 
na. Zrazu bowiem cała winę wzięła na siebie Ja
błońsko, przyjaciółka Sajdakówny, przyznając je
dynie, że Sajdakówna była jej tylko pomocną przy 
usuwaniu zwłok. Dopiero po zasądzeniu poworlo. 
wana skruchą, a także zapewne i złem obchodze
niem się z nią Safdakównej w więzieniu, wyznała 
Jabłońska szczerą prawdę, z której wynika, że 
Sajdakówna była głównym motorem zbrodni i mo J 
ralną sprawczynią morderstwa.

Rozprawa, która trwała przez dwa dni, w  ca- 
łęjj p^lni potwierdziła prawdziwość zeznań Ja
błońskiej, wobec czego trybunał ra  podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych skazał Sajdaków- 
nę na 15 lat ciężkiego więzienia, obostrzonego 
ciemnicą i twardem łożem w każdą rocznicę do. 
konanej zhrooni.

Rozprawie przewodniczył sł. s. o. Klimecki, o- 
skarżał prok. Kolbusz.

Włamanie. Policy a krakowska aresztowała 
onegdaj 18-letniego Józefa Sobkiewicze, klóry ze 
swoimi wspólnikami włamał się ostatnimi dniami 
do cukierni Szczawińskiego przy ul. Długiej. Z iu  
chwali włamywacze, wdarłszy się do cukierni, 
rozgościli się na dobre, przyrządzając sobie jaje
cznicę z kopy jaj/ którą przegryzali tortem i in- 
nymi smakołykami a zapijali obficie wódeczką. 
Pokrzepiwszy się suto libacyą „raili" goście sta
rali się uzupełnić swoją garderobę w’ którym to 
celu przypuścili szturm do przyległej pracowni 
obuwia p. Lachego. Zbyt głośne jednak zachowa
nie się naszych włamywaczy, które zapewne od
nieść należy działaniu wypitej wódki, zbudziło 
stróżkę domu. Na alarm stróżki towarzysze Sob. 
kowicza zbiegli, on sam zaś schronił się na ga
nek. I piętra, skąd, chcąc się ratować przed nad
chodzącą poiicyą. skoczył na podwórze domu. Nie
fortunny skok spowodował coprawd i silne po
tłuczenie opryszka, skutecznie jednak pomógł po- 
licyi do ujęcia pieczeń* irca-włamywacza.

REPERTUAR TE A  TB C B-. J. SŁOWA* K U * *
Niedziela pop. „Pan poseł", wiecz. ..Rozbitkł' 

REPERTUAR TEATRU ,.BA«ATJELV  
Niedziela popoł.: „Panna Maliczewska'. wiecA 

„Niespodzianki rozwodowe".

REPERTUAR OPERETKI W  M OW OśClAOŁ
Nieuziela popoł.: „Dziewczę z Holandyi", wiec* 

„Błękitny mazur".
REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO.
Niedziela: popol.: „Krolowa przedmieścia*,

ozorem „Ciężkie czasy".
-o-o-

Z  k r a i u .
Odezwy pogromowe w Warszawie. W  ubłrJ

giy czwartek o godz. 2 popoł. chłopcy cdrae- 
ścijańscy w wieku od 10 do 14 Lal przy ulic? 
Przyokopowej, Nizkiej, Stawki, Gęsiej, Pawic? 
i innych ulic w  Warszawie rozdawali prokła- 
macyc pogroruovve. Na jednych było wydru* 
kowane „Śmierć Żydom"!; na innych „P red  
z żydam i"!; na trzecich „Żyd  to nasz wróg!* 

Otrzymawszy wiadomość o tym klub sej* 
mowy żydów, stron, ludowego wydelegował 
na miejsce specyalnego przedstawiciela, ab? 
stwierdzić kim są ci, co rozpowszechniają M 
odezwy pogromowe. Ustalono k:lka nazwisk* 
Klub seruiowy żyd. stron. lud. wystosuje w tej 
sprawie iuemoryał do rządu z żądaniem prze" 
prowadzenia dochodzenia celem ukarania wy** 
dawców i rozpowrzechniaczy odezw pognH 
mowYch.

Przejazd do Gdańska dozwolony bez przep#*
stek. Ogłoszone zostało rozporządenic ministe'' 
siwa spraw wewnętrznych z dnia 18 kwietni** 
uchylające obowiązek wyrabiania przepustek B* 
przejazd do Gdańska. (M).

Minonówka. W  d/isiejszem ciągnieniu milib* 
nówki wygrana padła oa numer lo2€072. (M).

-o-o-

O z i a i  e u p o t f a r o y .
NOW E R03P0F5JĄD2ENIE O OGRANICZENI^  

SPOŻYCIA,
Konsumenci winni sobie dokładnie wbić w  

\vę cyfrę 22 (łatwo spamiętać, gdyż tworzy oB* 
połowę Mickiewiczowskiej 44). Dnia= 22 lutego 
uszczęśliwił nas w  pełni władzy będący min. 
wizacyi osławionem rozporządzeniem ' o ogra®* 
czeniu spożycia; spotkało się ono z tak żYC/iiw^J* 
przyjęciem, tak ściśle hylo przestrzegane i tak dy 
powiadało potrzei-om żj-cia, że już 22 Kwietni* 
wydał p. Grodzieck. — w międzyczasie podał *i® 
Jo dymisyi — nowe rozporządzenie w  sprali 
oszczędności spożycia (Dz. U. Nr. 30). Prrrputi*' 
my się ieinu złagodzonen.u wydaniu lutowćiń:.1.

Odstrasza już paragraf pierwszy. Podczas 
według rozporządzenia lutowego oprócz upr**? 
nienia przemysłowego była wymagana końców 
tylko tila wypieku pieczywa pozakontj)ige:™^B 
go, obecnie jest koncesya władzy atlmin. 1 
cyi wymaganą dla wypieku wogóle. Z cio\ .t 
rynnę. Coś niecoś bąka się o usuwaniu etatyz^J* 
ale w  jego miejsce nie wprowadza się ar.i 
wolności. Koi-cesjonalizm w  niczem nic i.sWPt* 
etatyzmowi. O co właściwie chodzi. Aby *>Ićć 
Boże wśród piekarzy nie było jakiejś ,;.oi 
cyi. To zmusiłoby ich wszakże do poprąv. ' j3̂ .  
ści pieczywa, do obniżenia jego cen. Bę-r-de/S 
więc udzielało piekarniom koncesyi jak ;; 
a bulki będą jak pigułki. Dla każdego la' s 1 »  
jasnein (w  uinisteryum zasiadają tyci-: m
laicy), że koncesyonalizm wzmocni w y - ' *  . 
stanowi natomiast gwarancyi przeciw ^
ni u środków żywności itd. Każde dzu>. 
po pierwszym kęsie, któiy chleb dobrj, a  ̂
zły, w  razie więc istnienia wolnej ko 
żadnemu pidcarzowi nie wpadnie nawet na 
piec zły chleb w  miejsce dobrego, jjdyż w ie . y ?  
że po tygodniu nie sprzedałby już więc- ; " 
cnenka. Zresztą przeciw fałszerzom jesi 
tor i sąd, koncesya nie tu nie pomoże.

Obawiać się jednak należy —  kilkakrotna _ 
cyacye minitsrą aprow, upoważniają do tej - 
wy — 14 piekarnie to pierwszy krok im , tC 
urzeczywistnienia zasady, którą rząd m-jgłu* 
uszczęślhvić. Zapowiedziano już koi- r 
handel hurtowej, rąjutmwąRK haudci
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Py Póki czas zwracamy uwagą na nowe ekspeiy- 
*htBia, które podobne eo dotychi zasowp wydad?a 
Cwocr Czas najwyższy zerwać z niendalemi pró
bami, Skoro wszędzie wolność w życiu gospoda ■ 
Czen. wzmaga dobrobyt, nie ma powodn pt zyp 
szczać, że tylko u nas będzie Inaczej.

Nie przepisuje więcej rozporządzenie jako- 
'diieba i mąk. a w  miejsce przepisu, iż w  żaki.-. 
"l.»ch ze spożyciem ca miejscu wolno poduw: 
falko jedną sztukę pieczywa postanawia, iż pic 
*zywo (podobnie i masło) może być podawane ty! 
kt na zamówienie konsumenta. Wynika z lego, że 
“obecnie jeść można będzie pieczywo bez ograni 
Czerna, a jedynie obawa, że gość może płatnicze 
n»u podać mniejszą ilość od rzeczywiście zjedzo 
nej skłoniła p. ministra do wydania przepisu w 
myśl którego bułki należy osobno zamawi -.ć.

Ciastek (z wyj. pierników, rogalików i kakao.-. 
Wych krokietów) wypiekać nie wolno Ogranicze
nie używanie cukru złagodzone o tyle, że słodze
nie nim napoi nie jest więcej zakazane Jak do
kładnie są u nas ustawy przemyśiiwunt stwierdza 
porównanie par. 22 dawnego rozp. z par. W obe
cnego. Par. 22 rozp. z 22 lutego br pos:;.nawiń 
Przemysłowy wyrób, sprz <iaż i pod a w a ma eo 
spożycia serów .iest dozwolone tylko z mleka od
tłuszczonego. Par. 10 rozp. z 22 kwietnia br. IfeŁl-i 
śnie ala wyrobu sera konceduje przetwarzani^ 
mleka nieoJPuszczonego. Rzecz jasna obecne rozp. 
Maje na stanowisku slusznem. Zagranicą wręcz 
przepisuje się, że ser może być wyrabiany tylko 
Z mleka nieocuuszczonego. lj nas p. min. sądził, 
że zbyt dobrze jesteśmy odżywieni, aby pozwolić 
nam na spożywanie sera zawierającego jaiiieaol- j 
wik pożywne składniki.

--------o -------—
Świadectwa pochodzenia dla wywozu®do Anglii. 

Celem przeprowadzenia sankcyi przeciwko i\riem- 
c-om Rząd wielkobrytyjski ]>cstanowił niedopu 
szczać do wwozu do Anglii towarów, niepokry- 
tyeh świadectwami pochodzenia. Na podstawie 
porozumienia Rządu polskiego z Konsulem wiel- 
kobrylyjsklm w  Warszawie została Izba handlo
wa i przemysłowa w Krakowie zaproszoną do 
Współdziałania przy wydawaniu polskim ekspor
terom tul. okręgu wywożącym towary do Anglii, 
świadectw pochodzenia przy użyciu p.zepisanycn

formularzy. Opłata pobierana przez Konsulat 
wielkobrytyjski wynosi 5 szylingów, należrtość 
za formularze 5 mkp.

Zakaz przywozi ‘ tkanin. Na fft>s>euzenk 
Zmniejszonego K mpletu w Gł. Urzędzi? 
Przyw. i Wyw. odbytym w dn. 2,‘ł /. m. b\ 
rozpatrywany wniosek Ministerstwa . Przeroś 
siu i Handlu dotyczący zakazu przywozu fi 
Polski wszelkich tkanin z wyją Ud ero pól: 
dwaniu na pokrycie parasoli i wyrób kra wi
łów. oraz cambric‘u. Wniosek motywowau 
nasyceniem rynku wewnętrznego wyrobami 
włókienniczymi został przyjęty i wszedł w ży
cie z dniem 1 maja Lr. Twierdzenie, iż przy 
wóz tkanin wywiera ujemny7 wpływ na wa- 
iptę jest w7 zasadzie słuszne, atoli zaznaczyć 
należy w interesie konsumentów, iż wyklucza

c ie  przywozu sprowadza dyktaturę cen ze stro
ny producentów, którzy nie liczy się z żadnymi 
kosztami produkcyi, pewni, że im te będą wyż
sze, tern pewniej je sobie na konsumentach 
odbiją.

Wolny przewóz pozakontyngentowego żyta, 
pszenicy, jęczmienia, owsa, grochu, fasoli, gryki, 
prosa, peluszk;, soczewicy, kukurudzy I ich prze
tworów został dopuszczony z dniem 1 brn. (Dz 
U. 36).

Obniżenie dyskonta w  Anglii. Bank Anglii ob
niżył 28. kwietnia stopę dysnotową — która od 
roku wynosiła 7 proc. — na 6 % % .  W  City sądzę 
>.e zniżka ta jest wstępem do obniżenia dyskontu 
do 1 procent.

Potanienie pieniądza świadczy o pewnem prze
sileniu się kryzysu gospodarczego i wywoła tire.;. 
wGopodobnie dalszą poprawę. Obecnie zaangażo
wanie się pieniężne w handlu i przemyśle przed
stawia mniej ryzyka niż dotąd, a i pieniądze są 
łatwiej do nabycia. Podwyżka stopy przed ro
kiem (do 1 % )  wywołała brak pieniędzy i zmusiła 
kupców i przemysłowców do wysprzedaży zapa
sów po zniżonych cenach, a więc była jednym z 
głównych motorów fali taniości.

Z  f i e l d y *
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Kraków, 7 maja 

Notujemy aż dwie transakeye: .'Mi po iSOO
Pezet po 965. Zresztą cisza, V.> . ikit waluty, 
z wyj. marki nieiń. zwyżkowe: d \ L . r y  o 10, fran
ki franc. o 2, korony austr. o 0.05, czeehosłow.
0 0.50, lei o 0,50 liry  o 3 puntty.
G e ł c t a  k z a k c u f s J t a  z d n i a  f - j j w  m a j a  1 9 2 7  r »

A k c y «  b c n k o » « :
f-olsk i-anV Przemysłowy 1— IV  0*a- 
Fo'śki Bank Przem ysłowy V  « ■ .

H ipoteczny ymxr 
Małopolski 

< j i i . Ziemski BkbJc Kredytowy 
t 7 wszechny Ponk Kredytaw y S. A .
! Fk Związku Spółek Zambkawych

A k c y e  T o  w .  b a n d l .  p r z a m .
o :»k i« Tow . bandl. ( „ P  T , H ." )  I— n i e . SO0--

1 oifikte T o w  bandl. T .  H ." )  iV  « .  625*—-
andi. Spółkę akc. „Iłnpeks* — *—

j.Fofski Glob** Tow  i r a n jo r  owe kacdL 1750*--
ZetjłuyB Polaka — *—
'/te lenie w s i i 630tr—
\Va raz. Ska akc. Bud. Parowozów  I c a .  *—■'*■*-
Wp.rsc.Ska nkc. Budowy Parowazaw  Uesa 2000*—
„i.em ieu " fabryka maszyn rolniczych 4500*—
„Trzeb in ia" fabr. maszyn i uarz. rola. I-III. 260G*~
,,Trzcbinia“  fabr. maszyn i narz. rola. IV  c. 2200*- 
„AutGM otor* fabryka samoebadów . 2190*—
„C órka" i a bryka cementu 6400*-
C al. akc. Zakłady Górn. Sterana 5300*-
„T epege* Tow . dis przedai^h. jórakayw a 7200‘—
Palika  nafta „ ca"  — ■—
Elektrownia w Sierszy 
. O ik ss " T .  A .
*Pezet" Powszechne zakłady bn de wlane
fa b r . przetworów Uuszez. w Trzebini
•.Krakus" Zjcdn. fabr. przetw. wyskakau-. 
Fabryka porcelany w Ćm ielowie

lfioe*-emA.JOU* —
900*—

2600*—3i«e*~
3Ć00*—

725*—

1850*—

68C0C
2200*—
4800*—
2890*—

2300w  
720t*—  
5600*— 
7500*—

ldood
2800*—
UW—
23C0*—
3S00*—
300#*—

KfCiuty dawizy

Polary St. Zj..
Franki francuski*
Franki szwajcarskie 

.arki niemieckie 
iyetoay austryselde 
Kocony czesko-słowackie 
- f  umuńskio 
i ty  w*łc

W aln ta  siarkawa
Gotówka (banknoty) Czałd 
Kupna Sprzedał Knpna S fń m O ś  

SOOw 840*— —*— —w
6 2 - 04— 65*— 6Ł—

330^- M r -
« ■ -  13— 12*50 19*50
1*25 1*30 1*32 1*41

10*50 11*50 I I * -  U —
1150 12*50 —w  —W
37*— 40*— — wu.

Kursa końcowe dewiz w  Zurychu 7 bm. (L ),
Berlin 8.55 (8.55), Holandya 199 '198.75), N. Jorfc 
566 (562), Londyn 22.33 (22 38), Paryż 46.75 (45.90), 
Medyblan 28.75 (27,90), Bruksela 46.75 (45.90)s Pr*, 
ga 7 80 (7,85), B7mapeszt 2.70 (2.65), Zagrzeb 4 05( 
Bukareszt 4,40 (4.40), Warszawa 0.68 (0.70), W IT  
deń 1.40 (1.52 i pół), anstr. kor. stempL 0,94.

! Z A W n m o i M k E N I E I firm y S k ł a d n i  n a  P ^ S s ^

H E R M A N b S  H IR S C H
r A B k V  k l  O B U W I A  !  11111® 1IIIMII! I lt i l l
obficie saopalrzona tr riczue a r tyku ły  s ezon o w e  zna|kSu£e ske

K R A K Ó W B U L .  P O T U L S K A  N »  1 8 .
657 t ró g  G rodzk ie j 3fi» krcrilj.

W RABCE
i zakładzie will: Jarja" i Jatiawiif
-tuiejący od s^eiegn lat zostaje o warty z po&.ąt: eni 

maja Br. - Pokoje Błoneczne. - Pościel że względów 
“ygieniczuych wymagana. — 7głoszenia przyjmuje

K . B IE N E N F E L C ,  Kraków. M i i  1.34.

Do sprzedaży jakr.ściowo pierwszorzędnego 
artykułu konsumcyjnego dla użytku domo
wego, majejcego w ielki zbyt 780

DOM TOWAROWY
f i e i m c  B r e t t n e r
Kraków, Rynek g-łówny 1. 13.

poleca
&ąjnow«ze jedwabie, modele konfekcyi 
damaldej, iiu te ry  wwiellum w> 
bielizną, jakotei wszelkie nowości,
• i w zakręt ten wchodzące. w

*>Urłowny Id^tollieany dzia ł i p m a a l }  fran« 
ouaklch przybordw modnlcraklah* 661

poszukujemy
dla każdej miejscowości w  Polsce ponad 2000 
mieszkańców, ruchliwych i zdomych

z a c t ę p c ó ?  z a  p r o w i z j a
dobrze wprowadzonych w handlach towarów 
kolonialnych, 3kór, drogueryach i konsurnach.

Zapewniam y:
stosownie ao zaludnienia danej miejscowości 
stały dochód od H00U— 20.000 Mk. miesięcznie.

Uprasza się reflektantów o nadesłanie ofert 
pod następującym adresem:
nMasowy artykuł" KiafeM. POKtOWa 11

!! CUKIERNICY i!
Różi walce, prasy, szttnderki, maszyny do irydów, 
foremki do czekolady, różne etykiety, róTi nież do her
batników, farby, smaH wenoi^ną, Syrop , m asło  
716 k a k a o w e , a g a r -a g a r  poleca

w m s m w m
"dtefan  7S-67.

p .
S«o>jersOu? 32;., -  

MKWł-W >■ ^

„Herkules"
zawiadamiam niniejszem, że sprzedają mój 
stary zapas prawdziwych fark marki 
„HEkKULES" niżej een iaoiycznych. 815

LIEEEK ZWEIG, Kraków, Dietla 93.
Zastąpstwo Firmy Ulrich i Ssllor w  6rotawlu

W YB ftW M IC TW O  „TEŁ-AW IW «« W  ŁCPZ1.
Wyszedł z urukn podwójuy zeszyt miesięcznika ,T ih  

Awiw“ w Łodzi (matzec-kwiecień) i  następującą treścią:
Z. Brumbtrg: Koniec legendy; Dr. W. derkelhammer; 

Dwa Syoni.my; Pr. Alfred Norssig Odbudowa Palestyny: 
Apol. Hartglas: Mniejszości narodowe i wyznaniowe 
w naszej Konsij tuoyi; Dr. A. Lewin: Kw^itya ży lew
aka jako problem emijracyi; De. Ch. ‘iofler Odrodzę 
nie narodowe i żyd. w ycliownic w Gorasie; ,M. Bubnr: 
Żydcntwo i Żydzi: Ż. I. A nocki: Nasza Ziemia, Dr. X: 
eszweig: Prsach w Palestynie; J-L :wi: Państwo żydow
skie: L. Himelfarb; Czynne życie ayonistyczne; Akr. 
Ryflin: Szomer i związki akademickie i w. in.

Makh di m wydawnictwa wyszła tet broszura Pi a 
Nossiga: „O lbrdown Palestyny * i widoczki „Tel-Aw!w“, 
Źahotyński, Trumpeldor, Anski.

Wydawnictwo „Tel-Awiw* nabyć można we 1 wowia 
w księgami Beth-Izrael, Jagiellofoka L 5. Aires admi- 
nislraevi: I ódź, nl. Pi itrowska L 73. 810

“ mim H s |  p su tzn a  w kbkowie
BIURO: RYNEK CŁ. 22, TEL. 2246 i 2337. 

Zamiast drogich wód mineralnych, leczniczych 
i stołowych, używajcie .28(186)

PASTYLEK „VrrA“s a !
Pastylki Y1TA* woły Ciesshiibler 
Pastylki TV.'rA'‘ wody Hnnyady -lanos 
Pastylki „ VITA* wody Apenta.

rusly lka ,V1TA" w k iic o iIu jo szklanki w ody, daje natyohmiast 
w od . mineralni), równą w  skutkacli i i maku wodzie naturalnej 
l i n  nai t zba dana , r_oz piarwaza powagi naukawa.

DO NABYCIA W APTEKACH ■ DrCCMERYACH. 
,V 1TA* Giessilui iler na ablanin, w  kawiaruiaeh i reaU.jraoyaeh. 
ZASTĘPSTW! NA WIĘKSZE MIASTA DO ODDANIA.

W a l n e  óS s r . T .  " u p i 6 vj C K on s-u m d w l
Baterye do latarek elektrycznych wiedeńskie jakoiet 
warszawskie po -10 Mkp. e.raz zauślnic/Jci w różnych 
gatunkiiąb. ,!.ń i - ‘.i <■:-i:c- i y do do-
tychże ^i!c<<i w w w - !:>(•/..: i skład
Skśwl J S S .  ....c:.Caj2::«A«3.
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iMtejf j y
DirtimnwaRni,Uy p°-IIUJUOnDUbi ażuruje aar»z,kan- 
eelarya adwokscks Dra. Sehla- 
oheta, Zielona 7. 813

Ftantima po*łuituięz wieio iei-
I  lB nią praktyka. Zgłosze
nia pifiłimńe Biegoleison Kraków 
Sebaatyana 10. 1043

dziewcząt w  wieku lat od 2-12, 
mogącej udzielać lekcy! Języka 
polskiego, niemieckiego, fr«nou*- 
Jtfef-o i iiebrajskieoo a tak ie na
uki robót ręcznych i znającej się 
na kravrieczyinie poszukuje się. 
W arunki korzystne wedle umo
wy. Zgłoszenia pisemne pod „Na
uczycielka14 do biuru ogłoszeń, 
Feliksa StaUeia, Kruków, Gro
dzka 13. ' 828

AdU/lb f ^  Wassermann w Ri;c- 
HufsPE I » zowie poszukuje ruty
nowanego koncypienła z prawem 
•ubsłytucyi na korzystnych wa
runkach. Mieszkanie zapewnione. 
Paaada zaraz do objęcia.

Wolne posady
Potzukujeufy do możliwie natych

miastowego wstąpienia: 
U rzędn ika techniczno - bandio-

notyplstkę za znajomością 
baebaJteryL 

Praktykanta biurowego. 
Zgłoszenia pod „Przemysł" do 

H m  ogłoszą* Feliksa SUttera, 
Oeodaka 15. 857

SMAR DO W 0 Z 3W

743

n ^ i p r i e t i i R ś e l s z e i  J a k o ś c i
polec*

^e *a iiIc s ..S e

J O P T i f . , , . , .

Fabryka sę a u | f 1 przeiw. chcm..

RADYMNO
Biurc om ówień:

Przemyśl, eL Słowackiego 65.

K A B A C K I  i  A L P E R T  t a m ,  I t p  21
T o ! .  4 4 -7 0 .  " Q T * ' -  4 4 " TO"

Wt es,h  aseSsk i pocSwiozek. — Skład gum? krajowej I zagra* 
r, Ic Rei towarów trykotowych w wielkim wyborze.

dla chemików, prakt. techników. 
Kursa są teoretyczne 1 prakty- 
®zne z uwzględnieni technologii 
przemysłu chemicznego, Zgłosze
nia przyjmuje z grzeczności biu
ro inżynierskie „Chemotecbnika,k 
Lubicz 15, teL 2211. 812

i  Sok-malinowy
p ierw szorzędnej Jai.srJcJ wyrabia 
i poleca na jtrn ie j fabryka cze
kolad 1 w yrobów  cakliirni^ych

. , S 3C K Z g T & ‘S C ł S C “
K r a k ó w ,  § t @ S a r $ K a  1 3 .

HEkB^TA CEYLOŃSKA

! !

‘j /  paczkach
« n  I  i  I  i  i  i  f“ L 

nr w_ * P 52 15 8 4 2 i ” *■ •Wysyłka pocztą | n (  BalSOT|lj8 [loftowe

*  J ą " Iowanitiwo Spółka i  egi. adjaw.
WARSZAWA.

Wysyłka pocztą 
i koleją.

HERBATA CHYLOŃSKA Zastępca na Kraków, zachodnią | HER3 _4TA CEYLOŃSKA 
Małopolską i ŚląsL Cieszyński

IGNAC Y BRODER
KRAKÓW, WRZESIŃS! IA 4.

Telefon 3212.

do PoStki 
? z Polski

(Małopolska - W.elkopolska).

Najszybsza eksped/eya własny- 
mi oł3Z mymi wagonami i zaJb- 
twieniem pozwolenia transportu.

Józef J. Leiianf
Wieiefi L lU tt. Hi.

H O W I

786

r f i l S F O N  3X9

wykonuje waefkle 
zamówienia w zakres 
drukarstwa wchodzące-

niech się zwróci do męskiego 
Zakład u krawieckiego pod firmą

U d u  f l s i i i ,  HisMw, M o t ó a  3. L
gdzie wykonywa wszelkie roboty w zakres krftwieew.-a 
\gcbodzące szybko, solidnie i po przystępnyih cer.:;< li.

FABRYKA KAPELUSZY 
j. Grossa, Kraków, Stradom 27

wyrabia nowe kapel„ze damskie 
według mody paryskiej. Sprzedaż 
wyłącznie hurtowna. Przjjmuje 
się również do przefasonowania 

77# k a p e l u s z e  d a m s k ie  i męskie.

9BlSMaurycy Krei
K r 3 k 6 v i ,  y l .  C s r e d z t e ®
WeJtriP od ul. SenacKiej 13. T«t,. 3442,

poleca częściowo i hurtownie: farby, pokosty, lot- mt, 
lakiery do kapeluszy, wosk, terpentynę, wióra shi 
naftalinę, benzynę, olei maszynowy, rzepakowy lniany 
i do podłóg, klej, penozle, szczotki, kwas solny.s.  tv 
czany itp. Złoto malarskie, kredę, gips, c-emeat, niy.lto, 
„mary, sodę, krochmal, boraks, ałun, kalafonię i : wV h 
w zakres ten wchodzące artykuły. ' "7'£i

AKCYJNE TOWARZYSTWO HANDLOWE

U .
KRAKÓW WIEDEŃ

Zarząd centralny: KRAKÓW, ÓW. JANA -i
T e l* f * c  ar. 2S03, adres te leg ra fic zn y  i „ R a c y t "  Kraków.

838 D o s ta r c z a
w ład uniach wagonowych i mniejszych Ilościach

tylko hurtowni*:
1) Towary kolonialne. Artykuły i tłuszcze 

spożywcze,
2) Tłuszcze techniczne i wszelkie ch w -  

kalia dla przemysłu mydlarskiego, gar
barskiego i. L p. Oleje, pokobty i farby 
ziemne. Wyilo do prawa.

3) Papier drukowy, konceptowy i do pa
kowania.

Przeptowadza
wszelkie tri.nsc.kcye handlowe w z ikie.de 

Importu i Eksportu.

Posiada własne przedstawicielstwa 
we wszystkich większych miastach 

zagranicznych i zamorskich.
Fabryki, Związki, Kooperatywy. Kupcy, Komu- 
my i wszelnie inne hrzońzanjn aprowizacyjne 
zechcą zażądać infu macy! i oferty, któremi *łu- 

tymy kutaorzeónie bei płatnie I odwrotnie.

Zdolni zastępcy w większych mia
stach kresowych poszukiwani.

HaUadun GaL fcpJłki .Wydawniczej. Rei, «m u  At K im  Kia**. Red, eop.: AUksymui** Eełdawik h « a  fin b u w * DgUmikaamt *Ł O m m l m m  Ą i


